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DANIA—
POLSKA
8:0 (4:0)

W KOPfOADZE
TEAM INWALIDÓW NIE SPROSTA

OSKOMIE USP.SOBłOM men K
KOPENHAGA. Nie jechaliśmy do stolicy Danii 

z peinvm przekonaniem, że mecz zakończy sie na­
szym sukcesem. Raczej wprost przeciwnie, druży­
na składająca sie w większej części z „inwalidów" 

iak zwykłej na ambicje.- poświęcenie i ofiarność 
załete. które miały wyrównać braki kondvcvine i 

zaledwie do nikłej porażki
■ O klęsce. o jakimś przesławnym laniu

Po ostatnich sukcesach czuliśmy sie odrodzeni, 
zdolni do stawienia oporu samemu nawet diabłu 
gdyby nam wszedł w drogo

Mecz z Danią miał bvć egzaminem nrzedolim- 
piiikfm. Bo, aczkolwiek PZPN postanowił, że nasza 
jedenastka zostanie w domu, to jednak na ogól li- 
■czono się z tym. że jednak decyzja zostanie zmie­
niona że jednak nasi chłopcy zmierza sie z USA

kilkakrotnie dal 
jej wysokiej klasy i 
najlepszych graczy

naszych tegorocznych sukcesów.
Powoli, powoli zdobywaliśmy sobie poczesne 

uwaga obserwowano nasze wyniki i postępy Za­
czynano sic z nami poważnie liczyć. Nasza iede- 

tr.er z którym można robić co sie chce. Nieszczęście 
Jednak chćialo. że w Kopenhadze karta znów się 
odwróciła i znów będziemy musieli mozolnie od­
rabiać na powrót utrącona opinie.

Dur . będąc pewni wy I ła akurat najgłębsza depresja, 
dm cśwLidczyli: | Gh-lKle ImI i rozczarowanie spra

■
forrr / drużyna )est O tyle głębszy -

r-na : d lid j bWiśmy

do takiego

sekie piłki, wysiał w bój atak, ale 
to były tylko właśnie momenty, 

dostrajał się całkowicie do 
ich partnerów, knocąc 
półki. Part

normalnymi objawami.
Dania wypadła na tle swojego 

przeciwnika wspaniale, ale nie sztu 
ka grać debrze z przeciwnikiem, 
któremu na boisku nogi się plączą 
i popełnia szkolne błędy.

Drużyna duńska, jak już wspom­
nieliśmy, jest szybka, dobrze wysz­
kolona ..technicznie i zgrana. Wyda 

się. że gracze Danii pochodzą 
dnego ligowego zespołu i gra-
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nic mogłi I ki 
ni cuheesam ’

zagiycwały

wicc>-r’ lub 
, wygrać, al
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icr/rsh ollninlj- 
wiązać do cMiih- 
pop;zednich Olim 
nr-li-dnię miejsce

drużyny ma: >i- 
i i mecz wygrać 

zeńslwo bvło pi 
nąilze wydane

do Angli trzeba jechać
i -enu Duńczycy zagrali 
tę tai: jak mogli i umieli 

i Zaąucn-ala ich per- 
..- <ię’adinia ierz.ysk olim

nic przypuszczając , 
lakąm t.-kże chodzi- j 

to. sl» w tvm spotkaniu ,
■ tak najlepiej bo i przed b|?mka padlj 
fwteraly się w wypadku 1 ......................
siwa - perspektywy wyjaz-
Londynu.

,.\i

A więc nie- spodziewaliśmy się. 
że piłkarze duńscy . .osiągnęli tak 
wysoki poziom i że tak dobrze gra­
ją Zresztą każda drużyna gra 
jak jej przeciwnik pozwala.

Biliśmy dotychczas naszych prze­
ciwników szybkością . Dzięki tej 
wielkiej zalecie- wygraliśmy ż Cze 
chosłowacją. Była to jednak iście 
żółwiowa szybkęść w porównaniu 
z ruchliwymi jak żywe srebro gos 
podarzami.

Zwykle przy omawianiu naszej 
diużyny, kogoś się Wyróżnia za do 
brą grę, kogoś za słabą, przeprowa­
dza klasyfikację wartości i umiejęt 
ności Tym razem ten kłopot odpa­
da. Wszyscy grali

Faktu
ą wychodzić do 
świetnie prze­

jdzie' się na prawym 
Ar zydlowe na środku itd. 
każdy gracz kwintetu o- 

?o strzela niebezpiecznie 
zaskakująco z każdej pozycji. 
Trójka obronna zagrała bez zarzu 

pierwszych 15 minutach

^IfWira^zjjsi .zraianŁ AnLJń«.-nie 
śna spastrzef, Jak’ środkowy n

wmyjzrawy łącznik. (Jensen „za- 
piekował” się nim i-ięc troskli­
wie nie zapominając przy tym, że 

do zadań jego należy jakże wspie-

Doskonsle zagrywali# prawa stro. 
n- napadu Akine Ptnecra ' Age 
ti-i>oeoa były koncciżow-e. Nicbez- 
lurC/ny Fsr.scn był postrachem na 
srogo bramkarzu Doskonałym 

, :»<n.ęowjiym Ciągu Ol

W < ■„!.- D'..-; -'' tik r o.-t
i <11'111 nie prędko jbędzie Im lak 
wsz-w-tko wychodziło < jak w sobotę 
M<eti y«i,j dzień. u M*órym b'li w 
sia" c uporał Vę-*-r najznakamH- 

druivną kania nerttu
Nie wiadomo, czyj po raz dńigi; 

Duńczykom udałoby 'Się powtórzyć, 
.<•■> sj<ce*. nawet w skromniej-1 
Mych rozmiarach w‘każdym badżi 
razie, w sobotę przewyższali nas o|

fk-

v przeciwnika I.uuulierg. 
Zawiódł całkowicie pokładane w 

nim nadzieje Jabłoński II na lewej 
pomocy. Poza ostra grą nie wyró­
żni! on się niczym .

utrzymać prze­
ciwnika. akcje: 
ofensywne budo

udolnie i po 
pracowaniu 
z.ycji piłkę

Pfi/FBIfG GHl

Fragment z meczu ligi duńskiej

CO MÓWI WÓDZ

bardzo onarp

i gospodarz
i padały bramki 
umie jednak pomoc zagralą .

poziomie, acz

bramki. Pierw­
sza puszczons

sposób kompro­
mitujący

eh) 
lo

nimi otwierały się w wypadku | t.<kże dzięki 
zt-yc-.csfwa perspektywy wyjaz- I ustawieniu paszego bramka-
du tln Londynu. ! rza Mial wprawdzie Skromny kil-

Mimó jednak tych bojowych ! ka efektownych parad, ale przepu- 
toniw. tej jak nam się początko ■ $cji za duże kwantum goali jako 
wo wydawało brawury, sami go | bramkarz reprezentacyjny. Pod 
spOdarze nie bardzo wierzyli : mgezu byl jpż wyraźnie ga­
fo, aby mogli z nami łatwo' ' 
grać. Ani przez myśl im 
.przechodziło, że odniosą jedno 
najwspanialszych cyfrowo z»j 
cięstw w historii swojego piłkar- 
slwa. Pomogli im w tym sami 
Pilący, ale to iuż inna sprawa.
J-tż przed meczem niepokój pow 
s' "ł w malej polskiej grupce. Wy i 
starczyło tylko popatrzeć 
duńskich reprezentantów. V 
stu1’ chłop w chłopa. ani .. 
nic miał mniej jak 180 cm. Na- | 
sza reprezentacja wyglądała : 
przy nich jak drużyna juniorów | 
A więc przewaga fizyczna była | kępy, 
po stronię duńskiej. *"•

Ten fakt nie przesądzał jednak 
jeszcze sprawy. W ostatnim mę- 
<-„> jęki odból się/ w Warsza- 
v.;„ „...„.-i woiną, nasi niedzielni 
przeciwnicy także, górowali nad 
nami wzrostem, a mimo to prze 
grali. ..

Zresztą wszyscy w szatni po­
cieszali sie iak mogli.. Wacek 
Kuchar twierdził: „Chłopcy, je­
śli zagracie tak jak z Czecho­
słowacją. to będzie dobrze i nie 
przegracie"

Zresztą po meczu obecni na 
aim stwierdzili to samo. Gdyby 
•jruźyna nasza zagrała tak jak z 
Czechosłowacją, t° może jednak 
nie przegralibyśmy. Niestety jed 
Hak forma naszych piłkarzy 
jest zmienna ja^ pogoda 
cu. W meczu F Danią •tfMW**-

reprezęntacyjny. 
: meczu był już wyraźni 
y, dobiła go słaba gra obrony 
bramki dla Duńczyków zac 

•gu obfitości. 
Najsłabszym

^kompletnego no 
wicjusza. Nie 
rył skrzydło­
wego. był powoi 
y, niezdecydo- 

chodzily mu wy
.... stanowi! groźną lu­

kę w zespole. Przy główkowaniu 
każdy pojedynek przegrywał, 
mo, że nie jest pod względem 
stu ułomkiem.

Barwiński pra 
cowal za dwóch ■ 
i dlatego często i 
pracował źle. 
był jednak wisu i 
mie znacznie le 
pszy od swojego 
partnera. Wyda 
walo się jednak, 
że nadzwyczaj 
szybka gra Duń 
czyków wybit­
nie mu nie odpowiada często 
wiem wkracza! w akcje zbyt późno 
i był obgrywany.

Pomoc młoła nierówne momenty. 
Czasami Parpan zagrywa! koncer- 

głową wszystkie wy-

Zawiódł kom- 
etnic atak. O- 

brdwaj skrzy­
wi Bobula i 
lecherka nie 

kazje przerwać 
się przez tyły 
przeciwnika. Bo

doskonałym 

nym- powinien był stać się godnym 
ptzeciwnikiein rosłych Duńczyków 
stenowi! niestety jeden z najsłab­
szych punktów w naszej drużyny. 
Jakiś dziwnie ociężały i ospały um 
kał pojedynków, grał mięko i os- 
tióżnie. Przeclierka zawiódł kondy­
cyjnie, ale na to już nie było rady, 
przed samym meczem rozchorował 
się i gorączkował.

Górski po kontuzji nie byl war­
tościowym graczem i unikał slycz- 

ści z rosłymi przeciwnikami. Po 
minutach czuł się już wykóńczo- 
i kapitan sportowy zmienił go 
Kohuta, który do gry niczego 

owego nie wniósł i hy| także mart 
tym punktem w drużynie.
Najlepiej jeszcze zagrali Cieślik 
Gracz. Obydwaj mieli wielkie 

przebłyski, parę razy zarobili na­
wet na oklaski widowni za dowcip 
ne tricki, oddali po kilka niebezpie 
cznych strzałów, rwali do przodu 
ale i oni po takich wyczynach ni­
knęli w końcu w tłumie swoich 
słabych partnerów.

Tak więc, drużyna nasza przed­
stawiali istotny obraz nędzy i roz 
paczy. Grala poniżej swojego nor­
malnego poz'rmu nie o klasę, ale

Do spotkania powyższego dru­
żyny wystąpiły przed sędzią Pete- 
rsenem (Norwegia) w składach na 
stępujących:

Polska — (niebieskie koszulki, 
białe spodenki): Skromny, Barwiń- 

. Janduda, Waśko, Parpan. Ja­
łt, Przecherka, Gracz. Gór- 
hut). Cieślik, Bobula;
(czerwone koszulki — białe 

spodenki): Nielson. Petersem Bas- 
Blrk. Pillmark V. Jensen, 

Arge Hansen, K. Lundberg, 
sen, Acge Praest.

erwsze minuty gry przynoszą 
szybkich ataków Polski. Prze 
a wypuszcza ładnie Gracza, 
przenosi piłkę do Cieślika i 
szy strzał grzęźnie w rekach 

ikarza duńskiego.
Gospodarze rozgrywają się powo- 

W pierwszych 15 minutach bar-

szym polu karnym. Polacy mają 
w:clkie szanse na zdobycie pier­
wszej bramki, ale strzał Gracza od 
bija się o poprzeczkę.

Po pierwszym kwadransie obraz 
gry zmienił sic radykalnie. Zapal 
Polaków zginął gdzieś oalkowicie. 
Dania przejęła w swoje ręce inicja 
,jwę iDoskonały Lundberg wysyła w 
bój skrzydła. Piękna centra Ploge- 
ra o mało nie przyniosła pierwszej 
bramki. Skromny wyłapał oiłke w 
ostatnim momencie.

Niestety w 26 min. nasz bramkarz 
nic zdał egzaminu. Wyskakuje on 
niezdecydowanie do wysokiej piłki, 
nie wie, czy ją złapać, czy wypiąst 
kować. korzysta z. tego Hansen i 
głową zdobywa pierwszą bramkę.

Teraz Duńczycy rozegrali się na 
całego. Akcje zmienią się blyskawi 
cznie. piłka wędruje z jednej stro- 
n ' boiska na drugą W 39 minucie 
Praest szybkim, silnym strzałem, 
mimo Interwencji Skromnego, pod

MIRTRZOSTWA P1.TWACK7B WAn-
WARSZAWA. W, dalszym , 

ciągu letnich pływackich mistrzostw 
Warszawy rozegrano biegi na ' „ 
m. w trzech klasach pływackich. w 
poszczególnych klasach zwyciężyli- 

Kl. I: Jabłoński (El) 24:39.2 min., 
kl. II: Ziemllskl (AZS) 26:57 min., kl­
in: Pankowski (Polonia) 31:29.3 mm. 
Ogółem startowało 78 zawodników.

W punktacji drużynowej na P1"" 
iv --.rym miejscu znajduje się AZ., 
9’9 pkiM YMCA*srA pkt.

Do zakończenia mistrzostw pozosta 
lo Jeszcze rozegranie spotkań w pitce 

..,i„. , loipcczną się w przy
i szłym tygodniu.

W 44 min. pada niespodziewanie i 
trzecia bramka, strzelona przezi 
Hansena, Piłkę w fatalny sposób! 
przepuścił źle ustawiony Skromny..

Nie na tym jednak koniec seriil 
bramek w tej części spotkania. W 
minutę później Hansen .1. strzela 
piątego ęoala dla swoich, barw. 
Bramki ta padla nie bez winy na­
szej obrony.

Po przerwie w Polaków jakby 
wstąb’1 nowy duch. Wydaje się, ż.e 
potrafili się otrząsnąć z przewagi 
przociwpika i inicjują szereg uda-

W 46 min. Praest bije rzut rożny, 
al? Skromny wspaniale wyłapuje 
piłkę. Za chwile atak polski sunie 
na bramkę Duńczyków Gracz zo- 
stiię nieprawidłowo zatrzymane. 
Przecherka bije rzut wolny. Wspa­
niale bila piłka odbija, sie niestety 
oa ponrzeczki.

W 50 minucie znów atak gospoda 
rzy.. Skromny wyłapuje jednak pil 
ke centrowaną przez Plogera

W\51 minucie nicobstawiony Han 
sen minął Jandudę, strzela z blis­
kiej odległości... ale piłka idzie na

Jeszcze kilka ataków polskich. 
Cieślik kilka razy pudluie, mając 
dogodną sytuację i Polska znów

Od 73 minuty tragedia zaczyna 
sic na nowo W tci minucie Praest

Wsśkę, Barwińskiego i lekko strze 
la obok niezdecydowanego Skrom­
nego. Jest już 5:0.

Nie na tym koniec. W 73 min. wy 
fik podwyższa Ploęc nieobsta- 
wiony i puszczony zupełnie wolno 
przez Jandudę..

W SO minucie mieliśmy idealną 
okazję do zdobycia honorowej 
bramki, ale Cieślik znów trafia w

• minucie rzut rożny dla D.i- 
. i-ii i ,-iest pięknie dośrodkowuje. 

v kłębowiska ei.-j Hansen zdo
Ol Wyłapać pitkę na płoWę I 7:0.

Drużyna nasza już zupełnie zre­
zygnowana i załamana nie próbuje 
stawiać oporu. Toteż na • minutę 
przed końcem klęska zostaje przy­
pieczętowana jeszcze jedna bram-; 
k zdobytą przez wspaniale srają­
ca ęo w tym okresie czasu i zupeł­
nie niefcrytego Praesta.

Policy schodzą z. boiska ze zwie­
szonymi głowami. Widownia duń­
ską Szaleje z radości, spontanicznie 
manifestując aey. wspaniałych 

jwyewósu-

O POE6RAOSEJ BiTWJE
KOPENHAGA." Bezpośrednio po 

meczu rozmawiamy z kapitan-m 
PZPN Zygmuntem Alfusem. Żaden 

' kapitan sportowy na świecie nie 
jest skłonny po takiej klęsce do wy

AKATOfflE

nu rżeń Zresztą cala ekipa polska 
jesl załamana, przygnębiona i roz- 
paczona.

: Podzielając ten wielki smutek i 
głęboko wspólczując, nie jesteśmy 
jednak w stanie podarować sobie 
oKżsji do wyciągnięcia od p. Aifusa 
choćby kilku tóre by nam
wytłumaczyły prawiedliwily

msiiimkA
LEKMirn.ćiiE

Poznań. Z udziałem 80 z 
ntków z Warszawy, Kral- 
Lodzi, Wybrzeża. Wrocław 
Poznania, rozpoczęły, się \ 
botę w Poznaniu Ogólnopolskie 
Mistrzostwa Akademickie 
koatletyce. W pierwszym 
uzyskano przeciętne wynik 
spodziankę śpiawij jedynie Sta 
cz.yk wygrywając bieg na 200 
w 22.2 sek. (jest to najlepszy v 
nik powojenny) przed Rutkows­
kim i Lipowskim.

Wyniki '.poszczególnych konku

Pchniecie kulą: I) Hofman 'Pc 
znań) 12.98 m; 2) Schmidt (Poz­
nań) — 12.51 m; 3) Anie 
(Wrocław) - 12.16 m.

Dysk: 1) Hofman (Poznań) 
39.58 m; 2) Maliszewski (Wroc­
ław) — 39,03 m.

Tyczka: Kubek (Kraków) 3 
2) Nowak (Wrocław) — 2""

400 lii p pł: 1) Rłas 
(Wrocław) — 1:02:7; '
ki (Poznań) 1:04.6; 
(Poznańji, 1:06,l.

800 m: 1) Mańkowski (Warsza 
wa) 2:07.5 ; 2) Wawrzyniak (Poz 
nań) 2:07,7; 3) Kolasiński (Poz­
nań) 2:0p.9.

Skok w " ’ ' - ‘ 
nań) 6,59 
nań) 6,57 i 
ław) 6,33 i

200 m: <c.uz.uou,
22.2 sek; 2) Rutkowski (Poznań)
22.3 sek; 3) Lidowski (Łódź) 22,7 
sek.

5.000 m: 1) Hempel (Wrocław) 
17:08,2; 2) Lempat (Wrocław) — 
17:18,3; 3) Jaszczura (Łódź) — 
20:55,2.

Sztafeta 4 x 100 m: 1) Pozn ui

mojej drużyny. 
Można złożyć

przemęczenia, li 
eowymi spotka-

Podkońcżyły”

ńckszoścl
— stwier

Duńczycy

2) Wojtcc'
3) Bialcclci

' (lal: 1) Skałbania (Poz 
m; 2) Stawczyk (Poz- 
m; 3) Komenda (Wrcc-

1) Stawczyk (Poznań)

cy. potrafią doskon 
zycje, strzelają z każdej odlc 
Najlepszymi ich graczami, 
doskonały bramkarz, prawy obroń­
ca, lewy pomocnik i prawa strona 
ataku.

— Kto wyróżnił się w nąszz; dru

- Nikt! — odpowiada p. Aluis. 
W'Ąslv grali b-i-i.u'-.
Skromny mą na sumieniu c i-
rr.niej trzy bramki. Jandu<'i :1
jak .początkujący piłkarz. Z - "dl 
zupełnie .Tabłoński 11 i Bohu1, 
dynie Tarpan. Waśko. Graćr ■ ' li** 
ślik utrzymali się na jakim ' Aim 
poziomie.
- tJwazsir. )

traktować zbył 
ws?.vslho fntąlui

ąnprz: : ,-u w

Tak <:ę
■ - - 'y
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POLSKA I PRZED POLSKĄ II PO V ETAPIE
TOŁR DE POLOGIVE

WESiHSKI PIERWSZY W POZWIU
WÓJCIK NAOAL LEADEREM WYŚCIGU

Pietra-

PRZEDOLIMPIJSKIE FIASKO 
NASZYCH LEKKOATLETÓW 

W DRUGIM DHIII ELIMINACJI KRUKOWSKICH
Poznań (tel. wł.) Do piątego etapu zgłosiło się 45 kolanty. w 

tym Keberle (CSU) jadący w konkurencji etapowej. Na starcie 
publiczność oczekiwała z niecierpliwością przyjazdu kolarzy. 
Startu honorowego w zastępstw ie wojewody dokonał płk. Siecz 
kowski. wielki przyjaciel kolarzy.

Przed startem nastąpiła wielka uroczystość. albowiem kole­
dzy składali życzenia dzisiejszemu Solenizantowi Władysławowi 
Motyce. Jeszcze chwila i o godz inie 8,30 płk. Steczkowski wy­

HIKT KIE OSIĄGNĄŁ MMIUM

raz po starcie z Peżyc tempo 
wyścigu dochodzi do 40 kin na 
godzinę. Pomimo tego wyrówna­
ne zespoły jadą zwartą grupą. 
Na około 60-tym kilometrze na­
stępuję pierwszy poważniejszy 
wypadek. Na reperowanej szosie 
szybko jadąca czołówka mija 
wyrwę zasypana piaskem, na któ 
rą wpada Grzelak. Grzelak za­
chwiał się, podjechał pod Sałygę 
i zaczepiając o tylne koło kolegi 
upada, kalecząc sobie rękę i luk 
brwiowy. Ambitny zawodnik pod 
nosi się jednak i z trudem jedzie 
dalej. Dopiero na punkcie odżyw 
czym łapie go lekarz j prawie 
siła nakłada mu opatrunek.

Wjeżdżamy do Myśliborza. Tu- 
taj na .zakrętach ulic ucieka Ka- 
piak. Temoo podskakuje do 45 
km na godziną. Większość kola­
rzy nie wytrzymuje tej szybkoś­
ci i czołówka wyciąga się w dłu­
giego węża, który następnie rwie 
się na części tworząc oddzielne 
grupki kolarzy. Na czele jedzie 
Kapiak, następnie . Wrzesiński, 
Wójcik. Keberle. Mady. Stolar. 
czyk. Pietruszewski, Grzelak i 
Vaverka, W tym czasie kolarze 
przejeżdżała dystans 100 km w 
czasie 2 godzin 43 minut.

Druga grupa z Wrzesińskimi 
Nowoczkiem na czele znajduje 
się 3 km w tyle. Po kilkunastu 
kilometrach Kapiak przebija je­
dnak gumę i odpada. Po zrepero 
waniu gumy jedzie wprawdzie 
dalej, usiłując dopędzić czołów­
kę, ale po pewnym czasie rezy­
gnuje z gonitwy i oczekuje na 
drugą grupę. Czołówka' tymcza­
sem jedzie dalej, a tempo nadają

Wyniki

SKRA-ZAGŁĘBIE 2:1
8 STRZ ZAGŁĘBIA POOHAHY

N4 W ŁASIMY M ROSSSiŁI

S:2 (5:2)
- 100 m 1) Modeiówna 12,6

skówna, Kwinta. Bulżanka.

woskraydłowy porgat, który był tnl

CO SŁYCHAC
* ZASŁĘBIli

Serdak, Orłowski, Zabickl, Jędrze­
jewski, zajlrid, Bulski, Luszczasz, 
Pmgal. ■

id, obydwie drużyny dążą do zmia­
ny wyniku. W 23 min następuje zde 
rżenie Grolikd | Mstowskiego I ten 
ostatni kopie celowD Grolika bez pil 
ki, za co prowadzący doskonale zawo

ką skierowuje piłkę do siatki. Te-

STADIGN SPORTOWY 

ZW. ZAW. WŁÓKNIARZY
FGWSTANIE W SOSNOWCU

(tg) Referat Sportowy przy Zw. 
Zaw. Włókniarzy w porozumie­
niu z Wydziałem Sportowym Za­
rządu Głównego przystąpił do bu 
dowy stadionu sportowego na te­
renie dawnego partku dietlow- 
skięgo przy ul. 3 maja. Stadion 
ten będzie posiadał 8-torowe bież
nie, kort tenisowy, boisko do gier 
lekkoatletycznych, boisko piłki 
nożnej i lodowisko. Kryte trybu-

wać się będzie natrysk i gardero­
by oraz kancelaria.

Rs

SENSACYJNA PORAŻKA
MISTRZA SLĄSKA

W IfROSME
LESifi-BAlLDON 3:2

MAG CZUt W NOGACH
SOBOTNI FINAŁ

I PRZEGRAŁ Z GWARDIA SZGZECIH 1:2DOBRE WYNIKI
NA BASENIE GLIWICKIM

Bł* MECZE PIASTA

GLIWICE, (tel. wł.) W ub. nie­
dzielę na stadionie pływackim w 
Gliwicach doszło do długo oczeki­
wanego pojedynku dwóch najlep­
szych drużyn pływackich w Polsce, 
micjscoiyego Piasta i Polonii By­
tom. Z uzyskanych wyników (któ­
re prawic wszystkie kwalifikują 
się do tabeli dziesięciu najlep­
szych), na wyróżnienie zasługują 
czasy: Langera na 100 m stylem 
grzbietowym — 1.17.4 min., Fudały 
na 100 m stylem dowolnym — 1.07,7 
min., sztafety 3X188 ni stylem 
zmiennym panó'v, Kalctowej sty­
lem grzbietowym — 1.33,6 oraz 
sztafety 3X180 m stylem zmiennym

Z POLOIMIĄ
1,50.0 min. 3. Rocznikówna (Polonia) 
1,51,6 min. Sztafeta 3X100 ni sty­
lem zmień.: 1. Piast 4.46.2 min.
2. Polonia 5,46,3 min. Organizacja 
zawodów wyjątkowo sprawna, pu­
bliczności około 3.000.

, Sobotni mecz odbił się ujemnie! 
na grze drużyny Pafawagu, i jak-, 
kclwiek wrocławianie byli zespo­
łem lepszym 1 przez pierwsze kil­
kanaście minut .mieli nad szczeci- 
•niakami przygniatającą przewagę, 
to jednak przemęczeni nie potrafili 
jej strzalowo wyzyskać)

Po bezbrnmkowej pierwszej czę­
ści meczu pierwszą bramkę zdobyli 
goście ze strzału Matyskiewiczi, 
który wykorzystał błąd obrońcy, 
Pafawagu Chelczyńskiego. Wyrów­
nanie uzyskali wrocławianie ze 
strzału Niemszkego, o zwycięstwie 
decydującą bramkę zdobył z prze­
boju Matyskiewicz,

Sędziował p. Fiszer z Poznania.

II DZIEŃ AKADEMICKICH
LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW
___ ______  f*O£SKf

PARKER ZOSTAJE AMATOREM
Londyn, (obsi. wi.) W kolach do­

brze oonformowanych twierdz' się, 
że Pśrker nie przejdzie na zawodow 
stwo w bieżącym roku, choćby na­
wet wygrał Forest Hills. Po jego 
porażce w Wimbledonie cyrk Krame­
ra zaoferował Pankowskiemu o wic­
ie gorsze warunki. Parker będzie 
'grał w przyszłym sezbnic,
jako amator.

Obecnie rozpoczęte roboty niwę 
laeyjne przy których zajęci są 
uczniowie Szkoły Przemysłu Włó 
kiennicego przy PZPW nr. 7 w 
Sosnowcu oraz członkowie klu­
bów sportowych „Czyn*’ i ..Dzie­
wiarz*. Osiemdziesięciu ludzi pra 
cuje codziennie po dwe godziny

Całość prac związanych z bu­
dową stadionu i trybun ma być 
wykonana do miesiąca czerwca 
11151 roku. Do czerwca roku przy 
sT.iego mają być wykbńczofct bież 
nie i boisk*.

ŁESSIS (fflhtSh
-

7:2 (4:0)
Olsztyn, (tel. wl.) Le 

strowała grę na b. ład> 
Wysokim zwycięstwem

szyci' pretendentów do 
klasie państwowej.

Wyniki techniczne: PANOWIE: 
100 m stylem dow.: 1. Ramola (Po- 
lcnia) 1.07.1 min. 2. Fudala (Piast) 
1,07,7 min. 3. Zimny (Polonia) 
1.01’ min. 100 m stylem klas.: 1. Lan 
ger H. (Piast) 1.22.6 min. 2. Kub- 
lok (Piast) 1.24,8 min. 3. Brzęczek 
(Polonia) 1.25.8 min. 100 m stylem 
l-rżll.: 1. Langer E. (Piast) 1.17.4 
min. 2. Gaidzikicwicz' (Polonia) 
120,3 min. 3. Choma (Piast) 1.24,4 
min. Sztafeta 3Xt0» m stylem 
zmień.: 1. Piast (Langer E., Krau­
ze, Fudala) 3,47,6. 2. Polonia - 
3,51,9.

PANIE: 100 m stylem dow.: 1. 
Nfedzielówna (Piast) 1.25 min. 2. 
Matejówna (Polonia) 1,25.8 min. 
3. Szmitówńa (Piast) 1.33,9 min. 
100 m stylem klas.: 1. Hulokówna 
(Piast) 1.41.2 min. 2. Blejerska (Po­
lonia) 1,42.8 min. 3. Kolarówna 
(Piast) 1.43.2 min. ino metrów 
stylem grab.: 1. Kalte-ównś (Piast) 
1,33,6 min. 2. Bldjarska (Polonia)

Podwójna porażka 
koszykarzy i koszykarek 

polskich
Sofia. W niedzielę odbyły się dal­

sze mecze z.ęcyklti,rozgrywek środ­
kowo - europejsko bałkańskich w

W niedzielę drużyna Polski-zmie 
rzyła się z Czechosłowacją prze­
grywając IS:56 (7:30). Także na­
sze panie przegrały z Czechosło­
wacją 10:41 (5:22).

Pozostałe wyniki z soboty i nie­
dzieli przedstawiały się następująco

Czechosłowacja ■ Bułgaria 37:27 
(19:13).

Czechosłowacja Rumunia 42:24 
(18:11).

Kobiety:
Czechosłowacja ■ Bułgaria 32:27 

(20:12).

nia (Pozn.) 16,2 sek.% Flbach (Póz.)

Bieg 1.300 m - 1) Kiclczewskl (Poz)
4.10,2 min. 2) Mbnkowski (W-wa)

Skok wzwyż - I) Sawczyk (Poz.) 
Szmid (Poz.) I Antczak (Wrocław) .

Oszczep — l) Jarzyński (Poz.) 52,01 
ni., 2) Kurek (Kraków) 47.02 m.

Jubileusz 25-ciolecia 

kop. Chwatewice 
Rybnik. Górniczy Związkowy K. 

S. Chwalowice przy kopalni chwa­
łowickiej obchodził wczoraj jubi­
leusz 25-c:olecia swego istnienia. 
Punktem kulm.inacyinym uroczy 
slości jubileuszowych był mecz 
piłkarski drużyny jubilatów z ligo­
wym. zespołem Rymera.

Mecz ten zakończył się śensacyj 
nym zwycięstwem kop. Chwalowi­
ce 3:2 (20).

Inna wyniki meczów piłkarskich 
były następuj^:

TS Murcki - Urania Kóćfilwi- 
ce 1:2 (1:2).

KŚ Kostuchna — Ferrum Kato­
wice 8:3 (3:0).

Syntetyka Oświęcim - Fablok 
Chrzanów 3:1 (2:0).

Pogoń Katowice — Śląsk Święto 
chlowicę 2:2 (1:1).

Trójskók - 1) Hofman (PoznJ 
13,54 m., 2) Antczak 12,92 m.

Dlaczego Jakubik 
nie zmieni! Skromnsgo 

w Kopenhadze
Na drugi dzień po me-

OGNISKO SIEDLCE —
WICI BIAŁYSTOK 6:1 (4:1)

Siedlce (tel. wl.) Tomtegoroezny



MA TRASIE „TOUR de POLOGN
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SZESIŃSKI ZWYCIĘZCĄ
ETAPU SŁUPSK-SZCZECIN

Szczecin (tel. wł.) Czwarty etap Tour de Pologne 
lupsk — Szczecin, długości 210 km przyniósł cały szereg 
tamatycznych niespodzianek. Spowodował to długi dy- 
ans i silny boczny wiatr, a w wyniku tego liczne wypadki, 
ó.e przeciwstawiały się wysiłkom kolarzy. Największą 

-n.-acją tego etapu, sensacją nieprzyjemną, było wyco- 
z wyścigu dotychczasowego zwycięscy dwóch eta- 

-ietnię jadącego Szweda Olle Pearsonaów,
J więcej po przejechaniu 96 

•••dąży szybko w czołówce 
::1 Puklicki upada, a na niego 
’i Węgier Szalay. na którego 
le: wpada Szwed Pcarscn. Ko- 
szybko podrywają się i jadą 
przyczem później podnosi się 

mi. ale po przejechaniu klikn­
ięciu incdrów znowu upada, 
uje się, że chwycił go bolesny 
: uniemożliwiający dalszą jaz- 
•o yńląsażu’, ambitnie jadący 
d próbuje jechać dalej, lecz 
arii nięlrach rezygnuje. Bada- 
-.zeprowądzone przez lekarzy, 
rzyszacych wyścigowi polwier 
. naderwanie ścięgien i niemoż 
ić kontynuowania dalszej jaz-

r
Wójeik po zreperowaniu. gumy 

nadrabia stracony teren i pomimo 
wiatru zbliża się do uciekinierów 
z dokładnością maszyny. Ci jednak 
nie próżnują. Szwedzi i Węgrzy, 
popierani przez Czechosłowaków 
energicznie posuwają się naprzód. 
Niewiele to jednak pomaga, gdyż, 
po kilkudziesięciu kilometrach żół­
ta koszulka znajduje się z powro­
tem w czołówce.

Na pojedynek między Wójcikmm 
i Pcarsonem oczekiwaliśmy z nie­
cierpliwością i nie mieliśmy pewno 
żc: czy Wójcik potrafi zwyciężyć.

Defekt Polaka i w-p.. rai., ill.a, 
którą z czołówką pbtrałił rozstrzy­
gnąć na swoją korzyść, świadczą, 
że Wójcik należy do kolarzy z któ 
rymi muszą się liczyć poważnie 
wszyscy inni.

Pech przesiaduje również Króli- : 
kowskiego, który po 70 km jazdy 
zużył cały zapas gum, a po IGO km 
złamał ramę. Traci on dużo czasu 
na zmianę ramy, której dokonuje 
towarzyszący wyścigowi wóz tecli

W miarę zbliżania się do Szczeci 
ków^Znika' nawet żelazny Napiera­
ła. wytrwały Nowoczek. wszyscy 
Czechoslowacy, 2 Węgrów j wresz

ści

[TO ZAJMIE MIEJSCE 
joje ŁOtJfSA

□SE! l TOMEM'3 CHALŁEKGEftÓW 
WRH) MSIĘftĘ „BSMSARDiERA-*

Wynik nie przynosi żadnej zmiany 
w ogólnej punklaej, W lV-lym eta 
pic zwycięża Wrzesiński, przejeż­
dżając 210 km w czasie 6 godzin. 
50 minut i 20 sek, mając za sobą 
Kapiaka. O parę metrów za nimi 
wpada na mele Szwed Wideiyall z 
czasem 6.50,43 godzin. Czwarty o 

.250 metrów w tyle przyjeżdża Pie 
traszewski, następnie’Pearsan Kieł 
a o 300 metrów za nim Wójcik.

Klasyfikacją indywidualna IV-go 
etapu przedstawia’ się następująco:

I) Wrzesiński - czas 6 godzin 
50 min. 20 sek, 2) Kapiak - len 
sam czas, 3) Widcwalt (Szwecja)
- 6,50.23, 4) Pietruszewski Łucjan
- 6,51,10, 5) Mady (Węgry) - 
6,51,16. 6) Pearson Kieł — 6,51,16, 
7) Wójcik - 6,51,23, 3) Wyględa
- 6.57,52, 9) Rzcżnicki - 6.57,52,
10) Szalay (Węgry). - 7.00,55, 1.1.)
Rydmarl. (Swccj.,) - 7.00.55, 12) 
Pukllcki (CSR) - 7,09,43, 13) Bu­
kowski, 14) Stolarczyk, 15) Napie­
rała, 16) Nowoczek - 7,09,43, 17) 
Sałyga - 7,09,47, 18) Pawlas
(CSR) - 7,09,47, 19) Vawcrka
(CSR) - 7.09,47, 20) Hanus (CSR)
- 7,09,47, 21) Łazarczyk - 7,09,47 
22) Olszewski — 7,09,48, 23) Sta- 
rzyiisk1 - 7.16,32. 24) Piegat -
7.16.32, 25) Grzelak (zwycięzca ze­
szłorocznego Tour de Pologne), —
7.16.32, 26) Mich - 7,16,32, 27) 
Kuciński - 7,16,33, 28) Paprocki
- 7,16,36, 29) Wojcieszek - 
7,16,36, 30) Salamon - 7,16,42, 31) 
Komorniczak — (jedyny Poznań- 
czyk, który pozostał jeszcze w wy 
ścigu) - 7,17.43, 32) Lipiński - 
7.18.08. 33) Targoński - 7,26,18, 
34) Moczulski - 7,27,19, 35). Karl- 
son - (Szwecja) - 7,27,20. (Opóż 
hienie lego zawodnika wynikło na,; 

maga! Poąrsonowi przy wypadku i 
dopiero po długim czasie ne mo­
gąc doczekać się na jego jazdę kon 
tyauowal wyścig). 36) Motyka — 
7,27,21 (slaby czas Motyki tłuma­
czy się wypadkiem, na skutek któ­
rego zasadniczo wycofał się zi wy­
ścigu, ałc jutro za zezwolenie^ sę 
dziów będzie startował do Pozna­
ni). 37) Iwoński — 7.29J9; 38) 
Królikowski — 7,31,13 39) Rylter
- 7,32.16, 40) Sobczak - 7.32.34,
11) Taora - 7.33,37, 12) Glinka -
7.35.25. 43) Pataky (Węgry) -
7.50.25. I I) Bański K. - 7,50,26.

Wycofali się z wyścigu na czwar 
etapie: Pearson Olle (Szwecja) 
iysz, Zalewski? Szmid. Kebcr- 

-SR). Kiss Fdrenz (Węgry). Ke 
berle, zgłosił jednak prośbę’o ucze­
stniczenie w dalszych elapacli i u- 
zyskał pozwolenie sędziów na kon­
tynuowanie jazdy. ,

Klasyfikacja indywidualna po 
czterech etapach przedstawią się. 
następująco': 1) Wójcik Wacław - 
23 godziny. 25 min. 36 sek.. 2) Ka­
piak. - 23 godz.. 27,(9. 3) Wrzesiń 
ski Wacław - 23.27.34 (Wszyscy 
jadą w I drużynie polskiej). 4) Ryd 
rnack Gustaw (Szwecja) — 23.28.10 
5) Piefraszewski Lucjan (Polska II)
- 23.29.28, 6) Widewall (Szwecja)
- 23.29.31). 71 Mady (Węgry) - 
23.51.53 8) Napierała Bolesław (Pol 
ska II) - 23,56.41, 9)

- 72

TRZECI ETAP GDYNIA-SŁUPSK

WYGRAŁ
NAJKRÓTSZY ETAP - NAJWIĘCEJ DEFEKTÓW

JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO
HOK EISTÓW AUSTRIACKICH
WIEDEŃ- POZNAN 4:0 (2:0)

Pływ; cjib m strzostwa 
okręgu Ludzkiego

I.6UŹ (tri. wl.» Na pływalni LKS-u 
odbyły się , mistrzostwa pływackie

NAJNIŻSZA PORAŻKA WIDZEWA

AKS-WIDZEW
LIGBWCY GRAJĄ NA POZIOMIE kl. B

-ż.y do

W SOFII

P—W Kapi ak prowadzi w ..Tour de 1’olog 
lycyjny pech nic opuszcza Pieiraszewslsicgo :

■Ti źnią”. Na cale

DWA ZWYCIĘSTWA
KOSZYKARZY POLSKICH

Wydąje: RSW ąPrasąe 
Redaguje: Komitet Redakcyjny, 

Adres: Katowice, Sobieskiemi 
>,27 lei

Migawki 
z Tour'u



^•bomba w Wimbledonie BOJE ™ DO EKSTRAKLAS]
MOTTRAM BIJE

»PORGOMCĘ OLBRZYMOW«

PO 64ł GEMACM

LONYN (obsł. wł.)s

Teraz już wszystkiego można się spodziewać" — tak 
scharakteryzował obecną sytuację na turnieju o 
mistrzostwo świata w Wimbledonie Dan Maskell, 

b. zawodowy champion tenisowy i trener ekipy angielskiej. 
W istocie w 50-letniej historii turnieju nigdy chyba 

nie padlo tyle niespodziewanych wyników, co w dotych­
czasowych 4 rundach gry pojedyńczej panów. Pierwszy 
szok przyszedł ż porażką Drobnego, drugim była porażka 

‘ zwycięzcy Czecha Cucelliego w spotkaniu z Mottramem. 
Prawdziwą zaś „bombę atomową" stanowi klęska Franka 
Parker - Pajkowskiego w meczu Bergelinem.

swoją

4 AMERYKANÓW, 1 AUSTRALIJCZYK 
i 3 EUROPEJCZYKÓW 

W ĆWIERĆFINAŁACH WIMBLEDONU

jizarny koń* juitnieju wyeliminowany
Londyn, (obsl. wl.) ; W sobotę

■wspaniała pogoda
granie

umożliwiła roze- 
pelnego programu wimble- 

dońskiego. Dzięki temu wyłoniono 
już wszys'kich ośmiu ćwierćfinalis 
łów. którzy w piątej rundzie gry 
pojedynczych zmierzą się ze sobą 
w poniedziałek.

Rozgrywki piątkowe zakwalifiko­
wały do ćwierćfinału czterech za­
wodników: Gardnera Mulloya, któ­
ry pokonał Harpera. Toma Browna, 
zwycięzcę Bosego, Lenncrta Ber- 
gelina, który wyeliminował Parkę- 
ra i Budge Pattyego.

W sobotę IV runda przyniosła no 
wą niespodziankę. »Czarny koń* 
turnieju Erie Sturgess, któremu 
część opinii fachowej w W. Bry­
tanii przepowiadała dojścia do pół­
finału. przegrał ‘"po prawie trzygo­
dzinnej walce z J. Asbothcm. feno­
menalnym Węgrem, który udowod­
nił. że jego tegoroczne sukcesy 
nie były przypadkiem. Asbnth wy 
grał w pięciu setach 2:6. 9:7. 7:5, 
2:6 i 6:1. rozgrywając spotkanie 
bezbłędnie taktyczne i zdobywając 
wiele punktów doskonale plasowa­
nymi piłkami. Sturgess grał bar­
dzo nerwowo, nie wychodził mu 
drice z forehandu i przegrał zasłu­
żenie.

W ramach również IV rundy 
Mcttram zapewnił sob'e wejście do 
ćwierćfinału, bijać w trzech setach 
Washera (Belgia) 10:8, 6 1. 6:4. 
Anglik sprawił doskonałe wrażenie

i dziś należy go zaliczyć do extra- 
ktasy europejskiej. John Bromwich 
uporał się łatwo z Van Swollem 
6:4, 6:3, 6:4, który wszechstronnej 
grze Australijczyka 1 jego potężne 
mu dwuręcznemu forehandowi 
mógł przeciwstawić tylko groźny i 
liftowany serwis. Najłatwiejszą 
przeprawę do ćwierćfinału miał B. 
Falkenburg, który rozgromił mło­
dego Sedgmana 6:1. 6:2 i 6:4.

W ćwierćfinale spotkają się ze 
sobą następujące pary:

Bromwich — Patty. Brown — 
Asboth, Mulloy - Mottram, Fal­
kenburg - Bergelin, a więc czte­
rech Amerykanów, 1 Australijczyk 
i 3 Europejczyków. Rilans więc nie 
najgorszy dla Europy Przy tym 
układzie dalsze niespodzianki, jak 
stwierdzają w Wimbledonie są zu­
pełnie możliwe. Faworytami są prze 
de wszystkim Bromwich. oraz trzej 
Amerykanie. Asboth jednakże mo­
że pokonać Browna, który nie jest 
w nadzwyczajnej formie. Mottram 

czasowe spotkania czuje na pewno 
w kościach. Słabe szanse ma rów­
nież Bergelin, ponieważ jego prze­
ciwnik znajduje się u szczytu for­
my j w dotychczasowych spotka­
niach sprawił ze wszystkich rozsta 
winnych graczy najlepsze bodaj 
wrażenie, wygrywając w stylu ato 
rnowyni. wszystkie spotkania.

Niezwykle ciekawie zapowiada

B W-PAFAWAG 11:5
DRAMATYCZNA WALKA SZTOLCA

się mecz Bromwicha z Pattym. W 
zeszłorocznym ćwierćfinale Patty 
wyeliminował Australijczyka, któ­
ry będzie chciał mu się zrewanżo­
wać za wszelką cenę, zwłaszcza, że 
Bromwich po odpadnięciu Parkera i 
Drobnego ma szanse na finał Wim­
bledonu.

Gra pojedyńcza pań ciągle jeszcze 
nie jest doprowadzona do ćwierćfi­
nałów. Do czwartej rundy zakwali­
fikowały sję wszystkie faworytki — 
Amerykanki z Di: Pont, Brough, 
Todd, Fry. Bostock, Summers, Hart 
i Landry na czele. Summers pokona­
ła Francuzkę Vereny 6:0, 6:1. Todd
- Angielkę Tuckey 6:4, 6:0, Angiel 
ka Bostock. która zaprezentowała 
doskonalą formę w pucłiarze Wiglit- 
mana pokonała Chinkę Choy6:l,6:2, 
Blair oddaia swej rodaczce Curry

W grach podwójnych faworyci 
Parker — Falkenburg pokonali Hop- 
mana i Palsha 6:3, 6:1, 9:7. Zwycię­
stwa odnieśli również i inni fawory­
ci: Cernik — Drobny. Bromwich — 
Sedgman. Patty - Washer. Cucelli
- del Belloe, Mottram - Sturgess. 
Brown — Mulley, Bergelin i Harper. 
Do trzeciej rundy zakwalifikowali 
się również weterani Bortotra i Brug 
non, którzy po rozgromieniu Tłoczyli 
skiego j Spychały, wygrali w trzech 
setach z parą angielską.

W grze podwójnej pań faworytki 
Osborne i Brough wygrały w sobo­
tę z Summers i Muller 6:2, 6:4. Rów 
n eż bez trudu przeszły do następ­
nej rundy Hart i Todd. Te dwie pa­
ry mają szanse do rozegrania finału 
gry podwójnej pań.

Wstępne rundy w mixc:e również 
nie przyniosły niespodzianek. Dupent 
i Brown. Brougli i Bromwich, Drob­
ny i Hart, Fry j Washer grają już 
w trzeciej rundzie. Borotra z Boeg- 
ner również zakwalifikował się do 
3 rundy, podobnie jak j Spychała z 
Garris, którzy wygrali z parą mał­
żeńską Fulton 6:3. 6.4.

PiEBWSZA HOZiELA PfiZYMIOSŁA
SZfHtO MIIESPliWZIMEK

trSklasy.

LEKKOATLETYCZNE
M.STRZOSTWA WYBRZEŻA

1) Świniarski

' 25 LAT DZIAŁALNOŚCI
KS „SLASK“ TARN.-GORY

1

1

......

; ml

M L--;

2 
0
0

2
2
0
0

0

1

0

w
HI
1.1
0:1

2:1

11
2:1

2:1
21

11

6:1

2:1

NIESPODZIANKA

HROCLAW. (tel. wl.) W ub. nie­
dziele rozesłano we Wrocławiu mie 

między drużyną PaFaWagu a cze­
chosłowackim klubem Batov. Czesi 
wystąpili we wzmocnionym' skła­
dzie z Netuką I i Netuką II w wa­
gi ch półciężkiej i ciężkiej..

W drużynie Pafawagu wystąpił 
w wadze ciężkiej Szczypiński (ZZK 
Katowice) oraz w wadze półciężkiej 
Branecki (Górnik). Po dłuższej 
przerwie wystąpił również Szolc. 
W W3dze średniej drużyna wroc­
ławska Była osłabiona, ponieważ 
lerarz nie dopuścił do walki Kru- 
pińskiego, kontuzjowanego niedaw­
no po walce z Nowarą.

Mecz obfitował w piękne walki 
i cieszył się dużym zainteresowa-

Wyniki techniczne:
W wadze musrej Dworaczek (CSR) 

zremisował, z Faską (Wr) po ład­
nej walce.

W wadze koguciej Gertner (CSR) 
wygrał niesłusznie na punkty z 
Czajkowskim.

W wildze piórkowej Bina wygrał 
na punkty z PopOwskim.

W wadze lekkiej. Vraspir prze­
grał wysoko na punkty ze Szczyplń-

W wadze średniej Obik . (CSR) 
wygrał przez dyskwalifikację Jan­
kiewicza.

W „'adze półciężkiej Netuka I 
(mistrz CSR na rok 1948) wygrał 
na punkty z Braneckim po bardzo 
żywej walce.

W wadze ciężkiej Netuka II wy­
grał niesłusznie ze Szczypińskim. 
Właściwszy byłby remis.

W ringu sędziowali na zmianę: 
Zajźlatka i Veltżky. na punkty: Ur­
baniak (Poznań) I Landau (Wro­
cław) oraz Veletzky i Smarzck.

Nadprogramowo rozegrano dwie, 
walki juniorów celem zakwalifiko­
wania zwycięzców w tych walkach 
na obóz juniorów PZB.

W pierwszej walce w wadze piór­
kowej Kurowski II (IKS) przegrał 
na punkty z Zeldiem (Burza). W 
wadze półciężkiej Szmid (Fafawag) 
wygrał wysoko na punkty z Czar­
neckim (Odra Wrocław). W wyniku 
tych walk Szmid i Zeidel wyjadą 
na obójs juniorów.

BUTLER GRA
PRZECIW SZWEC1I

Londyn, (obsł. wl.) Fred Stove, ka 
pitan brytyjskiej drużyny dayiscou- 
powej podał do wiadomości skład 
ekipy angielskiej na półfinałowy 
mecz w strefie europejskie; ze Szwe 
cją, który odbędzie się w Sztokhol­
mie od 9 - II lipca.

Barw brytyjskich bronią: Mottram 
i Paish w grze pojedyńczej, z tym, 
że zamiast Paisha może zagrać But­
ler. który mimo 38 lat o mało nie 
wygrał z wicemistrżem świata To­
mem Brown w pierwszej rundzie 
Wimbledonu. W grze podwójnej 
wchodzi w rachubę jeszcze Billmg- 
lon. Natomiast młody Baxter został 
z ekipy skreślony.

Skład Szwecji nie został jeszcze 
podany. Udział Bergelina nie ulega 
wątpliwości W trzy dni po meczu 
półfinałowym zostani rozegrane 
międzynarodowe mistfRostwa Szwe­
cji, na które zaproszono czołowych 
Amerykanów j Drobnego.

* Na terenie Śląska istnieje 24 
Związkowych Klubów Sportowych 
Chemików zrzeszających w swoich 
szeregach około 14 tys, sportow-

ALBANIA HADAL REWELACJĄ
TSJSgfi/IEJJgJ ® PICH4H

SRODKOWg-EUBOPflSTO EHUfiSKSCH
BEZB8AMKCWY MECZ W BELGRADZIE

Sędziował h



5 CZYM 
MÓWI, 
KRAKÓW

L-.i, bokserskiego mistrza Mo- 
SK Baioy z. którym roze- 

I zawody na wolnym powietrzu, 
fonfiieair/e Siadionu Miejskiego 
leodz. 11.30 przed poi. w razie, 
fogody w Hal- WF przy ul. 

erzynieckiei 26.
«alov przyjeżdża do Krakowa w 

^;,ii ńajsilniejszynj skladfcie: Dvo

Cierniowa droga tegorocznego jubilataZKSPODGÓRZE SPORT KRAKOWSKI
pazerni

najpopularniejszych sporiowcow 
GRODU PODWAWELSKIEGO 
BULŻANKA STEFANIA

Zawody piłkarskie: ZKS Gas- 
■nra (Katowice) — ZKS Gas- 
miia (Kraków) o puchar prze- 
ni Woj. Zrzeszenia Restmira.

ONGIŚ W LIDZE—DZIŚ

ł Wydti.il Gier i Dyscypliny 
jOZPN 'rćzpątrywal ostatnio pro-

Nazwisko i imię: Bulżanka Sie-

TYLKO NOWAKOWA UZYSKAŁA
PASZPORT DO LONDYNU

SB

W PIERWSZYM DNIU
PRZEDOLIMPIJSKICH ELIMINACJI LEKKOATLETYCZNYCH

OBÓZ BOKSERÓW 

JUNIORÓW
WARSZAWA. W dniu 1

z wyszkoleniowy dla najlepszych 
iserów juniorów z całej Polski, 
o obozie odbędzie się na miejscu 
irniej o mistrzostwo Polskj junio-

Udany rewanż
Rumunów w Katowicach 
Kończak nie stanął 
do rti z Garaiulisem

Kraków. Pierwszy dzień egzaminu przedolimpijskie­
go naszych lekkoatletów i lekkoatletek nie wypad! nad­
zwyczajnie. Jedynie Nowakowa w skoku w dal zdobyła 
paszport do Londynu, uzyskując 5.50 cm.j to jest wynik 
lepszy o 10 cm. od minimum olimpijskiego.

W pozostałych konkurencjach żeńskich osiągnięto wy­
niki dalekie od minimum olimpijskich. Zawiodły uczest­
niczki legendarnego już obozu „koedukac >“ w Ol­
sztynie, który tak wiele kosztuje, a jak przynosi
minimalne efekty. Poprawiły wprawdzie swoje tegoroczne 
wyniki Flakowiczówna w kuli, Sinoradzka i Stachowi- 
czówna w oszczepie, oraz Moderówna w skoku w dal, 
wszystko to jednak za mało w obliczu Olimpiady. Wśród 
mężczyzn sytuacja nielepsza. Nikt w pierwszym dniu za­
wodów nie uzyska! minimum olimpijskiego. Ż wyznaczo­
nych, przez PŻLA-zawodników nie staijtowal -Łomowski, 
Statkiewicz, Kuźmicki i Boniecki. Najlepsze wyniki tego­
roczne uzyskali: Kiszka na 100 mtr. (biegł jednak z wia­
trem) i Adamczyk na 110 metrów przez ci. Kiszka 
miał najlepszy wynik dnia wg. tabeli fińs

Nieobozowy Gierutto startując w 5 konkurencjach, 
wygrał kulę, dysk, skok wzwyż, bijać najlepszego do­
tychczas w tej kategorii Dręgiewicza. W punktacji dzie- 
sięcioboju (po 2 konkurencjach) prowadzi z Adamczy­
kiem 1537 : 1520 pkt.

Adamczyk, który robi wrażenie i leko poniżej swoich. możliwości, 
przetrenowanego, w skoku w da) Niespodzianką było aż 4 miejsce 
uzyskał tylko 704 cm, a więc da- | Dzwonkowskiego w biegu na 1500

m Belqrinl/if>
POLACY O DALSZYCH MIEJSCACH

Międzyrzeczu
rży.

0 WEJŚCIE

Olimpii

li-pca

BEZ ROZGŁOSU

DYNAMO UMACNIA 
POZYCJE LEADERA

BEK I KURCZAK 
ZOSTAJĄ W DOMU 

WARSZAWA. Wobec nieprzedlo- 
Polski Zw. Kolarski w 

i czasie papierów wy- 
do GUKF, torowi kola- 

i Kupczak nie będą

WOŁANIA-ŁOBZOWIANKA 
BtRZHHt MIECZ.

DO ki. A KOZPk

omiAZ&i
ŚLĄSKIE

* Reprezentacyjny piłkarz Ślą­
ska Opolskiego, środkowy napast­
nik Fojcik (kóp. Jadwiga) przenosi 
sie do AKS Chorzów. Przypusz- 

ncltży. że w klubie ligowym 
ten.naprawdę utalentowany piłkarz, 
będzie miał wiecej okazji do zwró­
cenia na siebie uwagi kpi- 2'"- 
PZPN.

TURNIEJ LUDOWYCH 
ZESPOŁÓW SPORTOWYCH 

W RZESZOWIE

SPORT NA ZIEMI SĄDECKIEJ
ROZWIJA SIĘ PIĘKNIE

* Si. OZPN. wyrazi! s\vą zgcd; 
na przejście zawodnika Marciniak! 
(Kresy Chorzów) do Polonii By­
łom.

r. K.

Wydti.il
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który właśnie kondycyjnie robi dosl 
konale wrażenie.

Pracowitością i pilnością zadziwiał 
także Urbaniak, który bez zz 

żówk> Sztama.SCHODZI Z WIELKIEJ
„MAGICZNA PRAWA, LOUISA 
SILNIEJSZA

OD TRICKU WALĆOTTA
Nowy Jork (obsł. wl.) Gdy Joe Louis oświadczy! przed 

meczem z Walcottem 23 czerwca: „Nigdy jeszcze r.ie byłem 
w lepszej kondycji fizycznej od czasu opuszczenia szere­
gów wojskowych", fachowa opinia amerykańska potrak­
towała tę wypowiedź mistrza świata ze sceptyzmem. A j 
jednak Joe Louis mówił prawdę, ale o tym miał świat 
przekonać się dopiero w dwa dni później w piątek 25-go 
czerwca.

W IV rundzie walka ożywiła 
się. Walcott dąży do zwiększenia 
swej przewagi i wyzyskuje tra­
fienie z III rundv. Dochodzi do 
serii ostrych krótkich pojedyn­
ków, w których Walcott okazuje 
się nir bardziej precyzyjnym

W V rundzie Louis jakby nieco 
osłabi na silach, jest jednak sta 
le stroną atakującą, aczkolwiek 
jego garda pozostawia wiele 
życzenia. Wykorzystuje to urn 
jętnie Walcott, który od. czasu 
czasu wychodzi z defensywy i zdo 
bywa cenne punkty.

VI runda przebiega podobnie. 
Walcott ucieka i balansuje, Louis 
naciera, .przyspieszając jeszcze 
bardziej tempo. Do wymiany cio 
sów prawie nie dochodzi, co wy­
wołuje niezadowolenie publicznoś 
ci. Sędzia ringowy Fulhan zwra­
ca uwagę Walcottowi. by walczył 
bardziej agresywnie.

W VII rundzie Walcott ta 
naokoło Louisa, wymiana Cii 
odbywa się na pełny dystans, 
czym Walcott unikami i cofaniem 
się przegrywa pojedynki.

W VIII rundzie Walcott jakby 
lekceważył Louisa, idzie na wy­
mianę" ciosów, inkasuje kilka sil­
nych sierpów, pozornie jednak 
nie robią one na nim większeg 
znaczenia.

Od I” rundy obraz walk 
zmienia. O ile przewaga Louis 
stępowała dotychczas okresowo, 
o tyle teraz champion ściga Wal- 
cotta po całym ringu i trał 
często lewą ręką, rezerwują 
raźnie prawą na jakąś lepsz 
zję. Walcott nic 

zyskując dobrą 
się w przyzwoitej obiegłoś 
atakującego championa!

W X i zie Walcott wy 
chce zatrzeć wrażenie . poprzed­
nich dwóch rund Zdobywa się na 
kilka sporadycznych ataków, ale 
swingi ..nie wychodzą" i natych­
miastowy kontratak Louisa spy­
cha Walćotta do całkowitej defen 
sywy.

Dwukrotnie musiano odłożyć 
spotkanie, na otwartym Yankee 
Stadium z powodu tropikalnej ule 
wy. Naraziło to organizatorów im 
pręży na ogromne straty, co jed­
nak powetowali sobie kwotą oko 
ło 600.000 dolarów, jaka po wy­
płaceniu premii obu championom 
pozostała w kasach Yankee Sta-

Dwukrotne odkładanie spotka­
nia wzmogło jeszcze zaintereso­
wanie meczem, który obok kon­
wencji republikańskiej w Fila­
delfii stal się głównym ewenemen 
tern w Stanach Zjednoczonych. 
Na Yankee Stadium w piątek wie 
Worem zgromadziło się około 43 
tys. widzów, którzy za prawo 
oglądania meczu zapłacili 841 tys. 
dolarów. Towarzystwa radiowe i 
telewizyjne wpłaciły za prawo 
transmiji ponad 100 tys. doi. Nie 
osiągnięto miliona, może dlatego, 
te bilety nawet jak na kieszeń 
Amerykanów były zbyt drogie. 
Dużą część publiczności stanowili 
Murzyni.

Joe Louis osiągnął prawie że 
normalną swoją wagę’ Pogłoski o 
kontuzji w czasie treningu oka­
zały się fałszywe. Po zwykłych ce 
remontach rozpoczęła się walka;

I runda: Obaj przeciwnicy ba­
dają się przez pierwszą minutę, 

szy atak. Walcott unika starć, cofa 
sie i tańczy dookoła championa. 
O I czasu do czasu Louisowi uda- 
je się trafie Walćotta. który jed­
nak nie zmienia taktyki.

W II rundzie sytuacja me ule­
ga z '.lianie. Louis ataku coraz 
ostrzej niekiedy nawet n '-'irzoż 
nie. Walcott rzadko kontfiie głów 
nie lewą ręką. Przewag - Louisa 
Jest wyraźna. Publiczno.' aczyna 
gwizdać, niezadowolona takty­
ki Walćotta.

III runda przynosi pierw.-zą nie 
snodziankę. Walcott wyz -kule 
błąd Louisa, i korzystając -'d- 
sloniecia się championa ai> k-i’e 
mu kil! a groźnych sierp-"'ch. 
Louis krwawi z rozciętej p iwej 
brwi, nie zmienia jednak t--'-t vłci 
i idzie prawie na ślepo na Waico- 
tta. Potężny prewy sierp ebałlen 
gęra ląduie na szczęce Louisa, 
który pada na deski, jednakże 
przy „dwóch" zrywa się i runda 
kończy się w clinchu.

PUŁAPKA W ROGU i HURA­
GAN CIOS0W

Początkowo jedenasta runda 
nie zapowiada katastrofy. Na śród 
ku ringu dochodzi do, ciosów na 
pełny dystans, później Walcott 
ucieka, Louis dopada go i mimo 
że dotychczasowe lewe sierpowe 
nie robiły na Walcocie wrażenia 
tym razem lewy sierp wytrąca 
challengera z równowagi, na mo­
ment traci orientację. Iziuis przy 

1 piera go do sznurów. Walcott, w- 
dząc, że nie wymknie się próbu­
je frontalnym atakiem odepchnąć 
Louisa, ale champion zasypuje gc 
gradem ciosów z obu rąk Garda 

. Walćotta opada. Mimo okrzyków 
sekundantów, że koniec rundy się 
zbliża. Walcott nie potrafi uciec 
z rogu, lewy sierp Louisa ląduje 
na. brodzie Walćotta 
nia się na deski. Lot 
mu jeszcze jeden „i..............

, challenger leży na ringu. Sędzia 
liczy, przy „ośmiu" rusza się, 
przy „9-ciu" usiłuje podnieść się, 
ale nogi odmawiają mu posluszeń

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO 

NA ŻUŻLU

tra 1 Pawia) o godz. 16-rej odbędą się 
bardzo ciekawe zawody żużlowe o 
mistrzostwo Okręgu Śląsko - Dąbrów 

razem udżlal obok zawodników by­
tomskiej Polonii l katowickiej Pogo 
ni także zawodnicy Rybnickiego klu 
bu Motocyklowego z mistrzem Pol­
ski e. Pierchalą na czele. Poza tym 
startować będą zawodnicy wielu In-

Sąopientce oraz kluby Zagłębia Dą­
browskiego.

Początek tych ciekawych zawodów 
o godz. 16-te) w dniu 29 br. Do­
jazd autobusami z Rynku w Katowi 
cach zapewniony

BOKSERSKIE! ARENY

uj swunie

— Zadowoto-y 
Derda, ze na c 

■ irski Pu no

stwa i decydujące „dziesięć" za- 
staje go w pozycji leżącej. Jest 
2 minuta 54 sekund 11 rundy.

_, kariera olint- 
którego najwięk- 
było wystąpić na

NIE PRZYNIÓSŁ SUKCESU
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Iski. Kielecki i Radoms

Zarządów Władz Okręgowych u- 
dalo sie w większości okręgów przeprowadzić dru­
żynowe mistrzostwa eystemera _ dwu-ruadowym ’

obiecttie sobie po Bazarntku.

Z. Krzysia (Łodzi 
(Blaski

ra 160 klubów posiadaiacych

siada około 60 klubów i przeszło 450 
Ożywiony hvl ruch w kontaktac

Częstochowa. Radomskiem Śląski
Wrocłai ików z Łodzią (z okazii iubi
tego os okręgu) ~

usoorto
- Dąbrowski

stolice) i

HOŁD JOE WALĆOTTA
Publiczność zgotowała Louisowi 

wspaniałą owację. Mistrz świata 
oświadczy! do mikrofonu: „Nie 
potrzebuję i nie będą już dłużej 
bronił mego tytułu. Wycofuję się 
z ringu. Cieszę się, że wygrałem 
walkę na której mi tak bardzo za

| Walcott zachował się tym ra­
zem bardzo sportowo. Przyznał, 
że Louis jest lepszy i wyraził się 
dosłownie: Joe pozosćaje nada! 
a great champion".

Zwyciężając Walćotta Louis o- 
bronil po raz 25-ty i ostatni tytuł 
mistrza świata, który zdoby! 
przed 11 laty i 3 dniami na Jim- 
my Braddocku. Jak stwierdzają 
fachowcy ostatnia walka nie by­
ła zbyt interesująca ale nie z wi­
ny Louisa, który dąży! do tak naj 
ostrzejszej wymiany ciosów. Wal 
colt zastosował taktykę z grudnia 
ub. r., przeliczył się jednak, i nie 
docenia! siły ciosów Louisa. Na 
stawi! się wyłącznie na defensy­
wę w przekonaniu, że wystarczy 
to do uzyskania punktowego zwy 
ciestwa pod warunkiem natural­
nie, że przetrzyma on pełne 15 

13 : 12 DLA CHALLENGERA
Ta kalkulacja Walćotta mi 

pewne uzasadnienie, o czym św 
czą najlepiej karty sędziowskit

Sędzia ringowy Fuhlam: 5 rt 
dla Louisa, 3 rundy dla Walćotta,

Sędzia punktowy Barness:
3 rundy dla Louisa, o rund dla 
Walćotta, 1 runda remisowa. 

UOKIłĘBOW,160i(LUBOW,1360ZAWODHIKOW
PolskiZwiązekTenisaStołowego

Sędzia punktowy O'Sullivan. 
4 rundy dla Louisa, 5 rund dla 
Walćotta, 1 runda remisowa, 
a więc 13:12 na korzyść Walćotta 
do decydującej rundy.

CwierC miliona
ZA 32 MINUT WALKI

Po meczu w murzyńskiej dzielni 
cy Hartem. zwolennicy Louisa o 
mało nie stratowali w zapale 25- 
krolnego misbza świata. Loius 
ledwo zdążył uciec przed entuzjaz 
mem tłumów do swego hotelu. 
Ofiarą szalejących kibiców padl na­
tomiast częściowo bagaż ; samo­
chód m.slrza. który tłum rozebrał 
»na pamiątkę* Około 20-tysięczny 
tłum skandował przez krlkenaś- 
cie minut nazwisko mistrza, doma 
gając przemówienia Louis oczywiś 
cie przemówił do zebranych, pro­

mowali ruchu. Specjalne posiłki po­
licyjne utrzymywały z trudem po-

W hotelu Louis przyjął dzienni­
karzy, którzy zadawali mu prze­
różne pytania nawel na tematy po­
lityczne. Louis zaznaczył, że żarnie 
rza zostać businessmanem i że po­
siada udziały w przedsiębiorstwach 
ubezpieczeniowych. Na lematy poli 
tyczne nie chc-ał się wypowiadać, i 
oświadczył, że nie wie jeszcze, 
kogo poprze na kandydata na pre­
zydenta USA. Glos, Louisa będzie 
miał duże znaczenie ze względu na

nad Walcottem dał mu 
keję, jak sukces nad 

Schmellingiem
Louis otrzymał równe ćwierć mi 

l-ona dolarów za mecz. Walcott 
125000 zgodnie z kontaktem.

NASZEGO NAJLEPSZEGO
P.ĘSCIARZA Z EKłPYOLIMPilSKIH

DZIEKANKA. W sobotę wieczorem łączymy się z Dziekanką. 
Do telefonu zgłasza się kapitan PZB Kazimierz Derda.

Rozmpwa wypadła akurat po zakończeniu meczu Polska—Dania 
nie zdołaliśmy przyjść do siebie po hiobowej wieści z Ko- 
a tutaj dowiadujemy się o nowym ciosie.

Praca na obozie zaczyna s'ę już 
o godz 6 rano O tej godzinie 
Szlam zarządza apel, potem śniada 
nie i folting. Po biegu następuje 
krótka przerwa a następnie gimna­
styka i treningi i

O sparingach n‘! 
ciarze jeszcze pr 
zobaczą rękawic 
po połowię tygodni

Kapitan Derda i
cy wyjdą przygoto

penhagi.
Okazuje się. że nasz najlepszy 

pięściarz' Maksymilian Grzywocz 
do Londynu nie pojedzie Jak nas 
informuje kapitan Derda nabawił 
się on złośliwej anginy Zaczęło 
się od wrzeda na zębie, do którym 
nastąpiło zapalenie gardła, a następ 

Grzywocz czuje się l-ardzo źle 
i w niedzielę opuścił obóz powra.

Tak - skończyła są 
pijska Ślązaka.

ringu .londyńskim i zrehabilitować 
się za slaby start na mistrzostwach 
w Dublinie

Dalsze wiadomości jakimi dzieli 
się z nami p Derda są bardziej po­
cieszające

pięściarze za wyjątkiem Kubickie­
go z Częstochowy . Baranowskie-

Wszyscy nasi mis 
w chwili przybycia n 
wali się w opłakanej formi 
cyjncj. Felek Szlam nie za 
nak rąk i o«tro wziął się |

Po lygodniu widać już znaczną 
poprawę. Wszyscy obozowicze wy­
kazują wielką pilność i zapal do Ire 
ningów — zapewnia nas p .Derda.

ry trenuje- ponad miarę. Kol 
prostu wychodź- ze skóry 
bia cale za'eglości. przygo 
się pilnie a młodsza brać biorąc 
niego przykład, siara 
naś'adować. Warunki 
Derdy są w Dziekanc

CZWARTY MIEDZY PAŃSTWO WY 
MECZ HOKEISTÓW ME

Poznań (lei wl.) Na boisku »Are 
ny« w Poznaniu przy nikłym zain­
teresowaniu publiczności reprezen­
tacja Polski rozegrała drugie z ko 
lei międzypaństwowe spotkanie w 
liokeiu na trawie w ramach rózgi y 
wek o puchar Spodkowej Europy 
z Austr-ą. przegrywając 0:2 (0 2).

Do spotkania tego obydwie' dru­
żyny wystąpiły w swych najsilniej 
szych składach Austria w 'ozg-yw 
kach o puchar pokonała Czechoslo 
wację 3:0 Polska natomiast uiegla 
w Pradze Czeehoslowac |i 1:2. lecz 

gdyż, odbył się na nieprzepisowym 
boisku Prolesi len ma wszelkie 
szanse powodzenia

MISTRZ POLSKI
REMISUIE W UW

ibv PZTS od 
«. zgodnie leniem GUKI

centralizującym zarzadr związków spor­
towych w sto!

,_ ML1 Rejs MARIAN presee PZTS

W meczu z Austrią Polacy za-i 
wiedli w pierwsze, części, nato-1 
miast po zmianie pól mieli wyraź-1 
ną przewagę, które, niestety na I 
skutek indolencji strzałowej swych I 
napastników nie umieli wykorzy-1

Goście jako całość byli zespołem 1 
bezwzględnie lepszym, zwłaszcza! 
pod względem technicznym Szcza 1 
napadu i obrona frali on- jednak :| 

zwracał; uwagę sędziowie Zieliński I 
(Polska) : E-de (Austria) 
kiem?Polacy. k-óry został lódo-j 

wany i inictalywę gry ujmują go-l 
ście. Drużyna boiska zdobywa • ęl 
jedynie na nieliczne wypady 
skutek nieporozumienia ’ na«/-.-gol 
Ina defensywnego Austriacy zdo| 
byt- silnym strzałem przez B-ari-ła.j


